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„Alowa o frzyżu jest moma Bożą Ola 
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nas, ftórzyśmy zbawieni”. 
l *2568 A I. 

OGłupstwo, czy moc Boja? Tal lub owa? ludzie zapat» 
tują się na Preivi, wzniesiony na Boląocie: Jest on szalenie 
stwem Ola serca pezytodzonego, pysznego i samolubicgo; 
ale staje się mocą Boją dla serca odrodzonego, struszonego 
i wyzwolonego s sobłostwa; przezeń dostrzegł on świat ole 
śniewający Bożej miłości, zrozumiał on, że prawdziwe życie 
jest właśnie to, Ftóre oddaje się drugim, a że ten, tio wibtd» 
mia sie yveświęcić je. popełnia duchowe samobójstwo! — 
iR stóp Prsyża cztowicł odtupiony nie tylto poznał Boże miło: 
sierdsie, ale uzdolnionym został sam do miłowania: nabrawe 
szy wsttctu do dawnego życia swego, odwrócił się odeń 
3 obtzydzeniem, rozpoczął życie nowe, ttórefo mu Chrystus 
zmartwychpowstały udzieli, połączywszy się 3 nim ściśle, 
stał się jatby latoroślą jego; wie on, je odtąd siła zmar: 
twycpwstania w nim działać będzie w miarę tego, jst uttzye 
mywać będzie spojnię 3e swym Zbawicielem. „Bezemnie nie 
uczynić nie możecie". (Jan 15, 5). „Uoszystto mogę w Chry» 
Susie, ttóry mie wzmacnia”, (Qil. 4, 13). „Kie wstydzę się 
d4Ewanquji Chrysiusowej jest bowiem ona mocę Boją łu ba- 
mieniu tażdemu wietrsiacemu*. (Rzym. 1, 16). 
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Rts; mie słyszał o szarańcjy i o spustoszeniach, jutie 
czynią? Zniszczenie jatiemu uległa niedawno Palestyna wstutet 
najścia sjatańczy, zwraca znów uwaqę na tego owada prosto: 
strzydłego, choć zapisano już całe tomy o jego życiu, zwye 
czajach i Oziatalności wiszczycielstiej, będącej niegdys prawe 
diwa, wciąż wznawiejącą się plagą i na wielficb obszarach 
naszeżo traju. 

| memang pospolite, je wędrówti szarańczy odbywają 
się w piwnych, regularnych otresach nie znalazło potwiete 
dzenia nautowego. 

Jstnieją wprawdzie owady, ftórych najście qromaone 
nożna 3 góry przewiozieć, jal mniej więcej naszego chrząszcza 
majowego (Melolontha vulgaris), ftórego poczwarti żyją 
w ziemi 00 2 do 4 lat, zanim zamienią się w owada dojrzae 
łego. eszcze cietawszym pod tym względem otazem jest 
piewit (Cicada) północno. umerytaństi, Zwany piewitiem 
sicdemnastoletnim, utazuje się bowiem gromadnie co lat 
siedemnaście, 

Dorosłe piewiti talie żyją załeowie Pilta tygodni i zło: 
żywsży Jaja w nacięciach Pory drzew, zamietają. Doczwarti 
ich wytluwają się 3 jaj bardzo szybło i padając na ziemię, 
tam się zagtzebują. 1O tym stanie żyją przez lat szesnaście, 
wciąż leniejąc. Wreszcie w siedemnastym rotu zjawiają się 
gromadnie 3 pod ziemi, przebijając rodowemi szczypcami naz 
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wet bardzo twarde ścieżłi jwirowane i cementowane, poczem 
wspinają się na drzewa i tam przybtawszy postać ostateczną, 
zamierają w trótkun czasie po spełnieniu swych funtcyj roze 
rodczych. DO tutiego zjawienia się qromadneqo piewita półe 
nocnozameryfansticgo mija dobłaonie lat siedemnaście, zanim 
się zjawisło powtórzy. 

ie można tigo powiedbzić o szatańczy wędrownej 
(Mcrydium migratorium). VO Algierze, naprzytład, o0 chwili 
zajęcia tego fraju przez Jrancję, notowano pierwsze najście 
szatańcjy w 1845 v., Oruqgie w 1864, trzecie 1866, a dwa 
następne w 1874 i 1891, poczem majścia stały się jeszcze 
nieredulatniejśze i tr3ą053€. 

Znany entomolog ametvtaństi, Riley przypuszczał pos 
cząttowo, że najscie szatańczy powtarza się mniej więcej co 
lat jedenaście, tymczasem zaprzeczyło temu zjawienie się gros 
madne w stanie Ransas siatańciy wędrownej Gór Stalis- 
w latach: 1866, 1874, 1875 i 1876, poczem mie było już 
najść godnych uwagi, pomimo utazania się mniej żarłocznej 
szatuńcjy we wschodnim Colorado i w zachodniej czesci 
Rausas. Juna amerytaństa szarańcza wędrowna, pochodząca 
3 Undów chilejstich, nawiedza niemal corocznie pola pszee 
niczne Argentyny, 

gat mniemają cntomolodiy, t zw. w Juólach Udscho0d» 
nich „póbrocnoszachodnia szarańcza wędrowna", stanowiąca 
główna plagę tej EFralny, a spetyfana obecnie tes w Ufqanie 
stanie, Urabji, Persji, Ufryce północnej, q nawet na Cyptze 
— jej to dziełem jest tej Świeże zniszczenie Palestyny — por 
chodzi właśnie 00 tej szatańczy połuonioworamerytaństiej, 
Pròva przedostała się do Starego Świata, przelatując nad 
oceanem Wtlantyctim, odznacza stę bowiem niesłychaną wy- 
twmałością lotu. 

Samica szarańczy wędromnej stłada w ziemi od 25 do 
125 jajeczeł, w niektórych razach Owutrotnie w ciągu rotu. 
3 jajeczeł złożomycy w jesieni, poczwarki wykluwają się na 
wiosnę. Życie tego owada jest Próttie, Jmwyfle cały cyll jego 
przemian od jajfa do fońca życia dojrzałej szatańczy wędrowe 
nej trwa tylfo rof, u nieftórych mszałie innych qdatuntów 
szatańczy życie owada Dojrzałeqo trwa nieco Ołużej. 

Młode szatańcje zwane „Słaczącemi*, są podobne 3 wys 
dlądu i Estalin do dojrzałych, posiadają jednat mniej wiązań 
w macłach i pozbawione są ta? strzydeł, jal i pofryw strzyde 
łowych. Pomimo to jednat przenoszą się, słucząc, 3 miejsca 
na miejsce, a ponieważ są równie jżavłocznie, ja? szarańcza 
Oorosła, pójetają wszelłą roślinność po drodze pozostawiając 
3a sobą szla? zupełnie opustoszony. 

Wedrówe? tej młodej szavańczy obawiają się mieszłańcy 
Jnoji Wschodnich daleto więcej, niż szarańczy lecącej, ttórej 
chmury moina odstraszyć Przyłiem, wysttzałami lub ogniem i 
dymem. Dawnemi czasy, pomimo wszelkich wysiłłów niszczenia 
śzatańczy w miejscu, dozie się utazała — owad ten nie przes 
stawał być plaga straszną. Ale i tu postęp wiedzy uczynił 
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swoje. Qstatniemi czasy gazy trujące dały w ręce rolnifom 
potęjny srode? qgremaonego niszczenia szarańczy. Bardziej 
jednat jeszcze przyczymiły się do jej unieszPodliwienia postępy 
rolnictwa. Jm więtsze obszary ziemi zamieniają się na grunta 
uprawne, tem więcej szarańcza znajduje pożywienia na miejscu 
i tem więcej jajeczef jej ginie wyoranych pługiem lub zqnies 
cionych walcami. 

Obecnie więc wędrówii szarańtcjy stają się zjawistiem 
Tzad sZEM. 


Sprawy polityczne. 

Polska. Pan Marszałek Piłsudski powrócił do zdro- 
wia i objął urzędowanie. 

Niemcy, W wyniku dotychczasowych konferencyj 
międzypartyjnych panuje w kołach parlamentarnych zupełna 
niemal pewność, że misję utworzenia nowego gabinetu o- 
trzyma socjal-demokrata Mheller-Franken. Obrady, które za- 
inicjuje Mueller-Franken, będą dotyczyły wielkiej koalicji, 
w której niemiecka partja ludowa ma otrzymać dwa port- 
fele, mianowicie: ministerjum spraw zagranicznych (Strese- 
mann) i ministerjum gospodarstwa (Curtius). Tekę Reichs- 
wehry zatrzyma prawdopodobnie demokrata Groehner. So- 
cjaliści domagają się jednak, aby w ministerjum Reichs- 
wehry był socjalistyczny sekretarz stanu. Postulat ten na- 
potyka jednak na zdecydowany opór niemieckiej partji lu- 
dowej i centrum. Ministerjum spraw wewnętrznych objąć 
ma socjal-demokrata Severing, jednakże o to stanowisko 
zabiega również centrum, wysuwając na nie posła Gerarda. 
Spór między centrum a socjal-demokracją toczy się również 
o objęcie teki ministerjum sprawiedliwości. Wobec tego 
spodziewać się nałeży, że utworzenie nowego rządu nie bę- 
dzie tak łatwe, jak się to zrazu zdawało, zwłaszcza, że rów- 
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nież o tekę ministerjum skarbu toczy się zacięta walka mie- , 
dzy demokratami, którzy wysuwają byłego ministra Rein- 
holda, socjal-demokratami, którzy stanowisko to powie- 
rzyć chcą Hilferdingowi i centrum, które domaga się pozo- 
stawienia u władzy dr. Koehlera. 

„— Agent reparacyjny, Parker Gilbert, ogłosił sprawoz- 
danie za drugie półrocze r. b., w którem omawia obszernie 
położenie finansowe Niemiec. Parker Gilbert ocenia na ogół 
pesymistycznie obecne położenie gospodarcze i zaleca dal- 
szą oszczędność w wydatkach, oraz racjonalizację w pracy. 
Szczególny nacisk kładzie agent reparacyjny na rozwój 
kolei Rzeszy, uważając podwyższenie taryfy w chwili obec- 
nej za rzecz konieczną, przyczeim wypowiada się jednocze- 
śnie przeciwko zaciąganiu pożyczki na cele inwestycyjne. 
Omawiając politykę pożyczkową Rzeszy, domaga się agent 
reparacyjny Ścisłej kontroli rządu i utrzymania urżędu opin- 
jodawczego. W celu uzyskania dalszych kredytów zagra- 
nicznych konieczne jest, między innemi, ostateczne ustale- 
nie wysokości spłat reparacyjnych. Zagadnienie to jest tem 
ważniejsze, że uzdrowienie gospodarcze Niemiec jest— zda- 
niem Giłberta — integralną częścią odbudowy europejskich: 
stosunków gospodarczych. 

Stany Zjednoczone. Obradujący obecnie w Can- 
sas City konwent republikański postanowił nie wystawiać 
więcej kandydatury prezydenta Colidgea przy najbliższych 
wyborach. Pewną jest kandydatura Fłoovera. 


RZECZY CIEKĄWE. 

Długość polskich linij kolejowych w ro- 
ku 1927. Przeciętna długość eksploatacyjna linij kolejowych 
w Polsce wynosiła w 1227 roku 17,304 kilometrów, po po- 
trąceniu zaś odcinków, zamkniętych dla ruchu, 16,146 kiło- 
metrów. Przebieg wagonów taboru osobowego wynosił 
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(Ciąg dalszy). 

Ciemne, nieprzebyte, zda się, lasy ocieniają brzegi Du- 
naju w Rumunji, a jednak w ich głębi, na polankach, znaj- 
dują się liczne osiedla ludzkie. To rybacy, zarzucający co- 
dziennie sieci w szeroko rozlane wody na połów ryb, które 
się tam znajdują w wielkiej obiitości. Rzeka ta opływa 
i północną część Dobrudży, najuboższej, najmniej urodzaj- 
nej prowincji Rumunji; spotyka tam w swym biegu wiele 
jezior, aż wreszcie, skręciwszy ku Mołdawji, pod Braiłą 
i Galaczem rozlewa się w szeroką deltę i wpada do morza. 

Zatrzymajmy się jeszcze przy biegu Seretu, który prze- 
pływa południową część Mołdawji. Zamiast, zbóż znajdują 
się tam pastwiska, okryte bujną trawą stepową. Wytwarzała 
się tu od wieków silna rasa wołów pociągowych, o długich, 
prostych rogach. Do niedawna wszechwładni „bojarowie* 
(jakby szlachta) utrzymywali na tych stepach, ciągnących 
się aż do ujścia Dunaju, wielkie stada bvdła dla wyżywie- 
nia swoich licznych dworów, należących dziś do przeszłości. 

Do obfitej sieci wodnej, zraszającej Rumunję, zaliczyć 
jeszcze trzeba Dniestr i liczny szereg mniejszych rzek, ma- 
jących źródła w Wołoszczyźnie. Większość rzek w Sied- 
niiogrodzie wpada do Cisy, która znów zasila Dunaj swo- 
jemi wodami. 

Za punkt oparcia pierwotnej łudności tego kraju uwa- 
żane są przez historyków Karpaty. Wśród ich to szczytów 
i dolin, nad rwącemi strumieniami tworzyły się zaczątki na- 
rodu, który miał dziwne i zmienne przechodzić koleje. Ple- 
mię to było iliro-trackie, a trudniło się pasterstwem. jedno- 
cześnie jednak wydzierając skałom szmaty ziemi pod upra- 
wę roślin zbożowych. Niedostępne skały strzegły ich od 
zachłannych sąsiadów. Co więcej, łańcuch gór, ciągnący się 
przez znaczną część kraju naddunajskiego, otaczał i wyod- 
rębniał jego poszczególne dzielnice, rządzone w początkach 
tworzenia się państwa przez wojewodów. Rumun tak był 
zżyty z górami, żę nie dawał im nawet specjalnej nazwy; 
Karpaty zwal Kaukazem, lub poprostu mówili: „nasze góry* 
Muntele). A Karpaty i Dunaj dają krajowi podstawę do 
pewnej ciągłości i trwałości historycznej. Góry stanęły jako 
«brońca, gdy chciano doszczętnie wytępić pierwotne ple- 


miona tu osiadłe; Dunaj je poniekąd zjednoczył i zlał, skła- 
dający się z różnych pierwiastków, późniejszy naród rumuński. 

Dziś kraj ten liczy 17—18 miljonów ludności, zamiesz- 
kałej na przestrzeni 316,000 kilometrów kwadratowych. 

W odlegiej starożytności należy szukać początków two- 
rzenia się narodu rumuńskiego. Utrzymujące się pomiędzy 
ludem legendy mówią o pokoleniu olbrzymów, o bożkache 
pogańskich, a nawet o jakiemś zbliżeniu do świata biblij- 
nego. Slady tych nienazwanych jeszcze ludów znajdują się 
w wykopaliskach naczyń i narzędzi. Nic dziwnego, że bo- 
gaty kraj uaddunajski pociągał coraz to nowych zdobywców, 

Ciągłe wędrówki ludów trwały aż do V-go wieku po 
Chrystusie. A musieli żyć zgodnie ze sobą pasterze górscy, 
głównie Dakowie w dolinach, ze Słowianami, gdyż łączyło- 
ich wspólne zamiłowanie w hodowli zwierząt i rolnictwie. 
Stare kroniki mówią, że liczne armje zdobywcze, przybywa- 
jące nad Dunaj, żywiły się owocami ich pracy. W odległych: 
więc wiekach cechy obu plemion były podobne i z czasem 
dopiero się wyodrębniły. 

Ludność z biegiem czasu stała się mieszaniną różnych 
narodowości, zlepkiem, nieświadomym swego właściwego 
pochodzenia; ale to był dopiero początek czekających ją 
przemian. Wraz z Rzymianami przyszedł do Dacji chrystja- 
nizm, do którego poniekąd lud był już przygotowany, wie- 
rzenia bowiem swoje brał z Azji, kolebki nowej wiary. Cza- 
sowy pokój nad Dunajem zakłócić znów miało najście Go- 
tów, pogan i barbarzyńców, oddanych jedynie wojnom i łu- 
piestwu. Za Gotami przyszli Hunnowie i Awarowie, dzikie 
plemiona, które stworzyły w sąsiedniej Pannonji (dzisiejsze 
Węgry) wielkie królestwo pod wodzą, zwanego „Biczem 
Bożym“, krwawego pogromcy, Attyli. - 

W tej wędrówce ludów, trwającej przez parę wieków 
ery Chrystusowej, wzięli udział i Słowianie, osiedlając się 
nad Dunajem. Plemię to jednak nigdy nie odznaczało się 
skłonnością do wojowniczych zaborów, nie pochłonęło też 
rasy rzymsko-trackiej, jaka się tam wytworzyła. Typ krót- 
kogłowy i czarnowłosy, o otwartej, ruchliwej fizjognomii, 
niezmieniony pozostał do dziś dnia. W mowie jednak Ru- 
inunów utrwaliło się dużo wyrażeń i nazw słowiańskich, 
szczególniej, gdy chodzi o narzędzia rolnicze. (Bone 

Dr. Irena Kosmowska. 
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1,600,927,314 osio-kilometrów, wagonów taboru towarowe- 
go ładownych 3,149,271,186 osio-kiiometrów, próżnych 
2,062,457 osio-kilometrów. Przebieg ciężaru pociągów brut- 
to ruchu osobowego wynosił 13,111,066,000 tonno-kilomet- 
rów, pociągów ruchu towarowego 48,122,753,000 tonno-ki- 
lometrów. Załadowano na stacjach kolei polskich 4,958,113 
wagonów, przyjęto od kolei zagranicznych 610,280 waga- 
nów ładownych. Dane powyższe obejmują 9 Dyrekcyj ko- 
lejowych, a mianowicie: warszawską, radomską, wileńską, 
poznańską, gdańską, krakowską, lwowską, stanisławowską 
i katowicką. 

Rokidzień zgody małżeńskiej. Wioska an- 
gielska Dunmow, w hrabstwie Essex, staje się w całej An- 
glji głośna raz do roku, mianowicie w dniu, w którym, zwy- 
czajem odwiecznym, zbiera się tam sąd dla orzeczenia, 
które z małżeństw tej wioski przeżyło rok i dzień w zgo- 
dzie najzupełniejszej. Małżeństwa, ubiegające się o nagro- 
dę pod postacią dwu wielkich połciów słoniny z wieprza, 
wiszącego już w sali sądowej, muszą stanąć osobiście przed 
obliczem sądu, któremu w roku bieżącym przewodniczył 
znany aktor angielski, Charles Austin, i złożyć dowody, że 
w ciągu roku i dnia od chwili zawarcia małżeństwa nie ża- 
łowały ani na chwilę tego kroku. Podczas ostatniego po- 
siedzenia tego oryginalnego trybunału najwymowniejsze do- 
wody zgody małżeńskiej złożyli małżonkowie Cook, im więc 
przypadła w udziale tłusta nagroda. 

Złośliwy król. Pewnemu rolnikowi we Francji u- 
rodził się tak olbrzymi burak, że postanowił podarować go 
królowi Ludwikowi Xl-mu. Król nie należał, coprawda, do 
rzędu rozrzutnych, lecz lubił czasami uszczęśliwiać swych 
poddanych. To też kazał wieśniakowi wypłacić z własnej 

' szkatuły 100 franków. Dowiedział się o tym wypadku pe- 
wien bardzo bogaty, a jednocześnie skąpy szlachcic i po- 
myślał sobie, że zrobi bardzo dobrze, jeśli podaruje królo- 
wi pięknego konia ze swych stajen. Bo jeśli — rozumował 
tak ów szlachcic — król za jakiś tam burak dat 100 fran- 
ków, to cóż za fortunę da mu za ślicznego konia. Tak po- 
myślawszy, wybrał najpiękniejszego bieguna ze wszystkich, 
jakie posiadał. zaprowadził go do króla i prosił, by ten ła- 
skawie raczył go przyjąć. Król odrazu się domyślił, co to 
pobudziło tak osławionego skąpca do zrobienia tego poda- 
runku, powiedział więc do sziachcica: „Dobrze, przyjmuję 
pańskiego konia. Ponieważ jednak pragnę odwzajemnić się 
panu za tak cenny dar, więc dam panu coś takiego, co 
kosztowało conajmniej dwa razy tyle, co ten koń“. Ską- 
piec omal nie dostał bzika z radości. Krół zaś, ledwo wy- 
powiedział te słowa, sięgnął po ów olbrzymi burak i podał 
go zmieszanemu, ledwo mogącemu ustać na nogach, szlach- 
cicowi. Można sobie wyobrazić jego wielkie zdziwienie, 


ð fraju i ze świata. 

Dziatdowo. Wycieczta fursisteł. Dnia Zedo 
b. m. odbyła sie wycieczfa uczennice Rursu dospodarczo Role 
niczego jeństiego w Ditałoowie pod tierunticm p. Błachowe= 
stiego do Nadosici w powiecie broduiciim Jo państwa Bór 
zzyńtstich, właścicieli mniejszego gospotarstwa, obejmującego 
otoło 160 mórg maqochur=Fich, celem porównania prowa» 
ozenia mniejszeqo gospodarstwa 3 więtszem. O godzinie lzej 
minut 26 po południu nastąpił wyjazd 3 Daialdoma do stacji 
Gutowo, siad udano się do Nadossel piesio. Po drodze 
zwiedziła wycieczła majore? więtszy ©ułowo, obejmujący o- 
folo 3000 mórg magdchurstich, własność p. Matresa. Po 
zwiedzeniu urządzeń dospodarzkich i obejrzeniu inwentarza żys 
wego i martwego, zwiedzono również gorzelnię, obecnie nies 
czynną 3 powodu remontu. Po objaśnieniu prowodzącego goz 
rzelnię, udano się Oo Nadoszeh, gosie po zwiedzeniu gospo: 
darstwa i otrzymaniu szczegółowych objaśnień 00 samego 
gospodarza, p. Bórzyństiego, wycieczta zaproszona została na 
podwieczoref, na Ftórem spę0zono mile czas na poqawędce i śpies 
wach. © godzinie 6:tej udała się wycieczta bo wsi Radoszti, 
qgozie zwiedzono Łościołet parafjalny, podziwiając zabytti sztus 
ti, pochodzące 3 XVIl-qo wiefu. Radzwyczaj uprzejmy fs. pros 
boszcz, Jf Kedochomwsti, oprowadzał wycieczłę po swojem 
gospodarstwie, objaśniając fachowo i szczegółowo. Ulczene 
nice podziwiały dobrze prowadzone tutnifi, na właściwej sto- 
pic postawiona bovowię Orobiu rasowego, nowo wybudos 
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wang stajnię, oborę, chlew i inwentarz martwy. Zabudowas 
nia są postawione umiejętnie 3 wyzystaniem miejsca i ue 
wzgłędnieniem nowoczesnych urządzeń. PDodziwiała również 
wycieczła urozmaicony teren ogrodu i bijące żródła. TDOzoros 
wa pasiefa wzbudzała w uczennicach wielti podziw. Bościne 
ny £s. ptoboszcz zaprosił wycieczłę na wieczerzę, przy ttórej 
mile spęJzono czas aż do odejścia pociagu, poczem uczennice, 
Dzięfując ts. proboszczowi 3g qościnę i gorliwość w oprowae 
dzaniu i objaśnianiu, pożegnali qo i udali się 3e śpiewem na 
stację Ńados;zti, stąd pociąqiem o godzinie 10-tej minut 8 
wieczorem powrócono do Działoowa. 3 nadzwyczajnem oiy. 
wieniem i wesołością wycieczła omawiała po drodze wszyśte 
fie zauważone szczegóły w zwicdzonych gospodarstwach, ża: 
łując, że czas tat szybło przeszedł i nie można było zwiedzić 
więcej gospodarstw, R. B. 

— 3 Kursów Xolniczo+Bospodatczych W 
cjwarteł dnia 14 b. m. powróciły do Dziatdowa uczestniczti 
wycieczłi o Warszawy, Rrałowa, Wieliczti, Ojcowa, Cg- 
stochowy i £owicza. Wycieczta trwała cały tydzień i udała 
się dostonale. N0szysttie dziewczęta wróciły z0rowe i zach- 
wycone. Mycieczłę prowadziła p. tedattorfa Ë. Sufertowas 
Biedrawina i p. inspełtorowa Rlimoszowa. Opis szczegóło» 
wy wycieczłi zamieścimy w następnych numerach. MW sobotę 
ònia 16 b. m. odbyt się egzamin, a w niedzielę dnia 17 b. m. 
wystawa prać tursistet i zabawa. 

Ogród botaniczny., W ogrodzie, priylegającym do 
budyntu, w ftórym mieści się obecnie Muzeum Mazurstie 
oraz internat dla seminarzystów, powstanie w blistiej przy» 
śzłości ogród botaniczny, 3 ttórego Totzystać będą mogły 
śztoły miejscowe. Ogród, betacy, podobnie ja: dom, włas= 
nością Jrzeszenia iGwanqelitów Jelatfów w Warszawie, nas 
daje się dDostonale do tego celu. UO pierwszej części ogrodu 
znajdują się rzacfie ofazy drzew, w drugiej części umieszczoa 
ne będą na oddzielnych działtach różne rodzaje i odmiany ziół, 
traw, twiatów I t. p. Przy poparciu p. dyreftora Biedrawy 
przystępuje Do pracy p. prof. Błachomsti 3 uczniami. „Szczęść 
Boje“ w tej pożytecjnej pracy. 

— Zebranie Towarzystwa Właścicieli 
Domów. W poniedziałef, 4 czeraca. odbyło się zebranie 
Towarzystwa Właścicieli Domów w Działoowie. Zebranie 
zagaił p. Matoła. Setretarz miejsti p. Suchomsti, myqłosił 
referat o ochronie lofatorów. W Dystusji poruszono Tilla 
szczegółów tycjących się stosuntu lofatora do właścicieli 
domów i odwrotnie. Poczem przystąpiono Jo przestudjowania 
statutu, òo ftórego wniesiono niettóre popruwti, Dotuszano 
fwestjc tyczące się bolączeł 3 powodu ustawy o ochronie 
lolatorów, pod brzmieniem tejże nieftórzy właścicieli domów 
przedewszystfiem jednolzbowych mieszfan, znajdują się w ttye 
tycjneni położeniu. Dodać jeszcze trzeba, że obecni na zebraniu 
bardzo zainteresowani, Oziwili się, iż dotąd zgłoszonych 
jest zaledwie 42 człontów. Tatiej więc opieszałości nie 
Da się niczem wytłumaczyć gdyż stładti miesięczne są tat 
nishe, bo zaledwie tylfo wynoszą miesięcznie 50 gr., a forzyści 
3 tafiej organizacji dla tażdego pewne. Bo chociażby w spra- 
wach spornych 3 lofatorami, członet ma możność w swej 
organizacji ottyymąć wsłazówti i wyjaśnienia, jatie mu prawa 
przysługują, ja? również w nieftórych wypadłach unitnąć 
narażenia się na niepotticbne toszta procesowe i inne. ©prócz 
tego, mamy jeszcze rozmaite bolaczii tyciące się spraw po- 
Qattowych. asckuraeyjnych, bipotecznych, ttóre wspólnie niożna 
omawiać i zapobiec niesprawiedliwemu obciążeniu. Podtreśc 
lono na zebraniu, że właściciele nieruchomości, powinni się 
wzorować na organizacjach robotniczych; robotnicy matetjalnie 
uposażeni są gorzej, wszyscy są ztzeszeni w związtach, jednať 
i wiedzą, je w zrzeszeniu nie jednych trudności moga umitnąć. 

XXVI-ty Międzynarodowy Rongres potoju 
odbędzie się w tym tofu w Warszawie i to w Oniacb 25—29 
b. m. Jest on organizowany przez Międzynarodowe Biuro 
połoju w Genewie i odbędzie się pierwszy ra; w polsce, 

Doniosła i radosna wizyta. Dowiadujemy się 
3 miarodajnego żródła, że na początłu wtześnia odwiedzi 
polstę i Rościół iEwantelicfi w Polsce wód: wszechświato: 
wego protestantyzmu arcybisłup Szwecji Dr. Soederbloom 
3 Mpsali. Sazywają go „luterstim papieżem". Jest to istotnie 
lutersti ma; lościelny o tufim zozgiosie światowym, o tafich 
zdolnościach i wpływach międzynarodowych, że moje się 
ponietąd przyrównać do zwierzebniła Rościoła Nzymstiedo. 
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To też przyjazd jego do Polsti jest doniostem wydarzeniem 
nietylfo Ola nasjego Rościoła, lecz i dla naszego państwa. 
Powstaje specjalny fomitet przyjęcia, ttóry wejdzie w fontaft 
3 oopowiedniemi władzami, aby dostojny gość został przyjęty 
w polsce taf, jal na to zasługuje i jal tego wymaga powaga 
i dobro państwa polstiego. Rie wątpimy, że poseł polsti 
w S:stotbolmie, Ttóry ma niebawem być powołany do centrali 
M. 5. 3. poinformuje tząd o znaczeniu gościa i jego wizyty, 

3344 fordonu. 

Olsztyn. Dnia 28 maja r. b. po óługiej chorobie 
sercowej, zmarł $. p. ts. Walenty Batczewsti, bojownił za 
polstość na Warmii Rs. W. Bavczewsłi, za swoje przys 
wiazanie do fraju ojczystego i mowy polstiej — wielotrotnie 
był tarany prycz cesarstic rządy impecjum niemieckiego. Do 
załończonej walee „Rulturłampfu" powrócił 3 wygnania 3 Bar 
warji na Warmię i oddał się pracy literacto-bistorycznej, 
służąc sercem całem wniłowanej przej siebie Djczyśnie. 

Jad nienawiści do Ppolsti. ;„Jastrawem świa: 
Dectwen umysłowości niemieckiej. & zarazem ptzyczyntiem do 
oświetlenia bezstronności p. Calondera, jest tteść niemieckiej 
czyłanfi sztolnej Ola 5 i 6 Plasy, przeznaczonej Olu szłół na 
Sląstu Dpolstim. Czytanta ta poo nazwą „Deutsches Lese- 
buch“, tóra wyszła w cotu 1927 natładem Gerdynanda 
irta we Wrocławiu 3a wiedzą i digli poparciu prusticgo 
ministerjum oświaty, zawiera wiersz p.t. „Czasy w Malborgu", 
pióra prof. Selitsa Oabua. W wicrsiu tym znajduje się rali 
tym: „Der Teufel soll euch bolen, ibr verfluchte Polen“ 
(Riech was djabli potwą, wy przetlęci Polacy). Czy to włuściwe? 

3% 5 i iagi: 

Sprawaśp. Jabubowstiecego. ponieważ Jutubowsti 
został w swoim cjasic niesłusznie ostutjony o żbtonię i sta- 
zany na śmierć przez ZOsletniego profuratora Muellera, ftós 
ty poledał jedynie na takim świadłu, o ttótrym leturze zade» 
cydowali, że jest stończonym iojotą:epilcptytytiem, więc teraz o- 
fazała się nicwinnosé straconego JJatubowsticqo. wobec czez 
go cała ta sprawa wywołała taf wiellie oburzenie, iż rząd 
metlembnrsti był zmuszony polecić elspertowi, b. ministro- 
wi dr. Buenqerowi zbadać dofładnie rałą tę sprawę i w tym 
celu zwiedził on miejsce, GJiie zamordowano decho niewin= 
nie stazanego i prowaczi energiczne Śledztwo. 

Katastrofa pod Siceqelsdotfem. Cała prasa 
niemiecła jest pod wrażeniem olbrzymiej fatasttofy Łolejowej 
pod totymbetgą. Liczba zmarłych wstuteł Patasttojy wyno: 
si 30 osób i 150 rannych. Prasa berliństa szerofo omawia 
przycjynyt fatastrofy. „Berliner Taqebiatt" twierdzi na pode 
stawie obecnego stanu dochodzeń, ze saniach jest nieprawòos 
podobny i że ranej pociag wylolcił się. Xatomiast część pras 
sy prawicowej uwaja w Oclszym ciągu ja rzecz nie wyłączo= 
ną, iż tatastrofa nastąpiła wsłuteł zamachu, Ftórego sprawe 
tą musiał być jelis cbory umysłowo. Teraz ofazuje się. iż 
ptzyciyną tuiastrofy było miedbalstwo Oyvefcji, fróra wie: 
Działu o uszłodzonym nasypie Folejowym, a jedna nie Pasaz 
ła zawczasu waprawić. 

Ratastrofa sterowca „jJtalia Generał włos 
sti Kobile wyruszył balonem sterowym dv bieguna północe 
nego. Przez dłuższy czas nic było wiadomości o tem co się 
3 nim i załogą stało. przejęto wreszcie przez radjo wiadomoć, 
że grupa qen. Robile blija się coraz bardziej do Traju pół 
nocho-wschodnieqo i do wysp przed nim leżących. Grupa 
zbliżył: się to wyspy $ovu, nie można jedna! vo niej dotrzeć, 
ponieważ wyspa ta otoczona jest morzem wolnem od lodów. 
Sytuację zaiogi „Jtalia” oceniają 3 godziny na qodzinę coraz 
bardziej Prytycznie. 


Poradni? gospodarsti. 


© wyrobie miodu do picia. 

Pan Leonard Weber w swym diele pszczelniczem 
„dodowla pszczół" podaje następujący przepis: „Miód do 
picia można wyrabiać o różnej sile i smafu, zależnie o0 jas 
fości stosuntu zmieszańej wody i zapraw. Jeśli przy warzeniu 
miodu użyjemy na Owie części patofi czyli czystego miodu, 
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jedną część wody, wówczas powstanie miód półtorał, pos 
niewa) na pewną objętość miodu przechodzi pół objętości 
wody, więc razem półtora objętości, na jedną objętość miodu 
iedną objętość wody — dwójniaf, dwie objętości mody — 
trójniaf, tezy objętości wody czwórniał i t. p. Pierwsze da» 
tunti miodu aby były gotowe do użycia, muszą przechowywać 
Się przez Oługie lata. Miód półtorat ofazuje przy 16 stop- 
niach ciepła 60—65?/o cutru, miód dwójniaf ołazuje przy 
16 stopniach ciepła 46—500/0 cutru, miód trójniał otajzuje 
przy 16 stopniach ciepła 31—8330/o cufru, miód czwśrniał 
otazuje przy 15 stopniach ciepła 28—250/o cutru. Chcąc ja» 
brać się do warzenia miodu, miesza się wotę 3 miodem 
w odpowieonim smatu, zależnie od tego, jatiedo rodzaju ma 
być miód pitny; woda użyta do rozcieńczania miodu moje być 
iródluna, jał i tzeczna lub nawet deszczowa, byle była czysta, 
wolna oò wszelkiej woni i smatu. Saczynie do warzenia czyli 
focioł należy napełnić płynem òo połowy, lub najwyżej 00 
"la części, aby zapobiec przy gotowaniu wybiegnięciu płynu 
ponao brzegi. Rocioł stawia się wa wolnym i jednostajnym 
ogniu, uważając, aby nie tozgrzewać zbyt silnie i nagle. Jeśliby 
płyn groził wybiegnięciem, wówczas należy ogień przytłumić, 
lub wlać do otta zimnej wody. Riedy płyn zacznie się go- 
towac, należy zaznaczyć sobie wysołtość tegoż w naczyniu na 
czystym iju, włłabając do Fotla aż do samego Ona. Podczas 
gotowania zbiera się łyżtą wydostułące się szumowiny, po 
triech lub czterech godzinach gotowania, Picoy szumowiny 
przestaną się już wydobywać, należy zauważyć, ile pozostało 
płynu, jeśli go jest więcej, to należy dalej dotować, aż dojdzie 
do wysotości poprzconio najnaczonej, jeśli mniej, to należy 
dolać czystej przegotowanej wody. Tat uwarzony miód ostudza 
Się i nalewa òo beczułeł lub jlaszet celem fetmentowania. 
Dla przyspieszenia fermentacji dodaje się dzrożdży, tat jaf to 
wspomniano przy wyrobie piwa; o ile drożdży nie dodamy, 
wowczas proces fermeniowania będzie się odbywał Ołużej. 
Kie należy naiewać płynu 00 beczet lub flaszef pełno, ponieważ 
płyn podczas fermentacji podnosi się w góre, a wówczas 
przy przelewaniu się moze ulec stwaśnieniu. Otwory beczet 
czy [laszet należy zafryć czysten wyptanem płótnem lub wos 
teczfiem, napełnionym piastiem. Po ustaniu pierwszej fetmena 
tacji, co wojna rozpoznać po ustaniu wydobywania się szumu, 
beczii czy flaszki zatyfa się szczelnie Portami i wstawia do 
chłodnej piwnicy. Włres czasu pierwszej fermentacji salejy 
00 jałości miodu, czyli od ilości zawartej wody; im więcej 
jest wody, tem trócej odbywa się fermentacja. DBeczti usta: 
wione w piwnicy pozostają tat długo aż płyn zupełnie się 
czyści, co następuje po Ołuiszym otresie czasu, zależnie o0 
jałości miodu; pólrotrat powinien lejsć 2 tata, dwójniat tot, 
trojniał pół votu i t d. Po zczyszczeniu miodu, zlewa się do 
do [laszef lub do innych beczułci i tortuje, taf zlany miód 
moje się przecbowywać przes dowolny czas, a im Ołużej tem 
jest lepszy. Doktorat jest Do użycia dopiero po 10zciu latach, 
a w miarę żiarości staje się lepszy. Aby doprowadzić qo 
do pręlszego Dojrjenia, po stończonem fermentowaniu należy 
go zlewać do beczułeć rylio Jo połowy lub ?/s i otwór nae 
tryć platiem płótna, puzytwierdzonego qwośbiiczłami, po 
2 latach nicżna miód spuszcjać do flaszet, a po pięciu jest 
już do picia. Dwójniaf jest do użycia po 2—3 latach, a tróje 
niał już po robu it. ò; czwórniat zaś moje być użyty zaraz 
po śstończonem fezmeutowaniu. Najczęściej wyrabia się trój- 
niat, ponieważ nie trzeba czetać wicle lat na dojrzenie. a jest 
napojem bartzo zótowym ı nadzwyczaj dobrym. 


Wesoly facit. 


TARE o o RN Cl 
Maty Janet pojechał 3 miasta na wieś do ciotfi, Ftóra 
jeszcze nosi dawnym zwyczajem dlugie sułnie do ziemi. 
—Mamusiu—pyta Janef— czy ciocia wcale niema nóg? 


„_azeta Mazursta' i „łewiny* pisma, poświęce: 
ne sprawom Iudu cwantelickieto, wychodzą co niedzielę. Pee- 
numerata fosztuje miesięcznie 60 qdroszy, 38 przesłanie 00 dos 
mu 10 groszy, razem 70 gr.. co wynosi Źwastalnie 2 stote. 


Drntarsia „TOspółczesna” Warszawa, Szpitalna 10. 


